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11. Sierpnia 1819. 


Wiadomości kraiowe. 


, Ze Lwowa. — Wyszedł in drnkiem po- 
mższy Okelnik, względem ustanowienia opła- 
ty cłowey od towarów glinianych, tnd=ieś odl 
ziemi zdatney na robienie naczyn glinianych 

porcelanowych: „Nayiaśnieyszy Pan raczył 
moca naywyższey uchwały z dnia ggo Maia 
r. b, na ustanowienie opłaty cłowey od towa- 
tów glinianych, tudzież od ziemi, zdatney 
na robienie naczyń glinianych i porcelanowych, 
tohwalió, i w tey mierze następniące nowe 
Przepisy ustanowić : 4. Zaczawszy od dnia 15. 
Sierpnia r. b. maia opłaty cłowe, w taryfie 
Od wprowadzania i wyprowadzania pomienio- 
nych artykułów wymierzone, na wszystkich 
granicach Państwa Austryiachiego z Państwami 
Ościennemi, moo swoią otrzymać. 2. Handel 
temi kraiowemi artykuławi wewnątrz Monar- 
chii, to iest między dawnemi i nowoodzyska- 
Demi Prowincpiami, z wyiątkiem Węgier, 
Ziemi Siedmiogrodzkiey, Dalinaoyt, [stryi i wol- 
uych portów lryiesteńskiego i Finmeńshiego, 
Z należącemi do nich a za liniią ołową poło- 
Żonemi Powiatami, dozwala się z zupełną wolno- 
Ścią od opłaty cłowey, wszelako pod tym warun- 
kiem, abypoiedyhcze transporta na liniiach prze- 
dzielsiących Prowincyie zs każdym razem podle- 
gały rewizyi Urzędów cłowych, które przekonać 

Się mnszą, czyli do takowych transportów inne 
altyhoły na linii przedzielaiacey Prowincyie 
teleniu podpadaisce , przyładowane nie są. 
W handla z Węgrami, Ziemią Siedmiogrodz- 

4, i innemi Prowincyiami Panstwa , iah dale- 
te w tey mierze powyższa taryffa osobnych 
Przepisów nie zawiera, maią Zastosowywane 
bydź powszechne przepisy , nmieszczone wzglę- 
dem tegoż bandln w ustawie cłowey i trzy- 
dziestego grosza, albo zasady, w szczegóło- 
Wych rozporządzeniach wyrzeczone. 4. Ale 
też przeciwnie, zacząwszy od dnia 15. Sierpnia 
Y. b., artykały pod liczbami porządkoweni 
1Wszą i 2ga wymienione, w całym obwodzie 

alstwa za wyłączone z handia ogłeszaia Się, 
A ich wprowadzanie lab wyprowadzanie tylko 


na mocy osobnego dozwolenia' za paszportem 
i za opłatą należytości cłowey , dla dohładniey- 
szego odznaczenia czerwonym kolorem wy- 
rażoney mieysce mieć może. Co w następno- 
SCI dekretu wysokiey Kamery nadworney z dnią 
22go z. m. Nr. 25512/2867 do wiadomosci pow- 
szechaey podanie się. W Lwewie dnia 12g0 
Lipca 1819. (Podpisano) Franciszek Baron 
Haaer, Gubernator kraiowy. Franciszek Ba- 
ron Krieg, Radca nadworny. Karol de Ru- 
sechi, Radca Guberniialny. 


JX. Felix Sobolewski, Pleban obrząd- 
ku Łacińshiego w Olesku, oświadczył, że 
zacząwszy od dnia 7go Lutego r. b.. iaho od 
czasu Swejey instałlacyi na toż beneficium, 
przez cały ciąg pobytu swoiego tamże, wypłaa 
cać będzie co roh po ZR. 5o WW. dła dwóch 
skaleczałych żołnierzy z Parafii tameoczney , 
którzy w ostatniey woynie wyszczególnili się. 
Ces. Król. Rząd kraiowy ma sobie za nkonten- 
towanie , tę piękną ofiarę publióznie ogłosić. 

Z Wiednia. — Nayiaśnieyszy Pan, zwy- 
hły mieć nayłaskawsze względy ua wiernych 
sług Stanu, raczył nadwornego Radcę przy 
Zjednoczoney Kancelsryi nadworney i Kawalera 
Ces. Aastryiackiego: ordern Leopolda, Anto- 
niego Leopolda de Roschmann Hórbaurg, 
który dła otrzymaney w służbie ciężbiey hon- 
tuzyi teraz do słażby zdolnym nie iest, na 
naynniżeńszą prośbę iego, jubilować z zosta- 
wieniem mu całey pensyi i zachowaniem sobie 
użycia go znown do służby czynney, ieżeli 
stan zdrowia iego dozwoli. - 


Wiadomości zagranicznę. 
Wielka Brytaniia. 


Listz Liverpoolu, datowany pod dniem 
42. Lipca donosi: „ Dzisiay było to wyreźne 
powstanie, a to z powodu processyi Welnych 
Maularzy, należących do Loży Orahskiey , któ- 
rzy z choragwiami i w stężkami koloru powmarań- 
czowego chodzili z mnzyką po nlicach. Była 
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tą włąśnie rocznica bitwy pod Boyne. Ir- 
landtzykowic nie chcieli drzwolić tey proces- 
syi, zbiegli się i rzucali kawienmi na Człon- 
ków Klebu, z których hilkonastu ciężko ra- 
nili; ale natychmiast nadbiegła Policyia, aresz- 
towała 5 czyli 6 naczelników , a tak uspokoiło 
się wszystho.* I 

. 


Francyia. 


Niemiecka gazeta powszechna 
nmieściła z Paryża pod dniem 10tym Lipca: 
„Oświadczenie gazety Londynskiey Times, 
że Rząd Francuzki po odroczeniu Parlamentu, 
moonieysze stanowisko znymie, wpra- 
wiło w pornszenie wszystkie umysły i wszyst- 
kie dzienniki. Nie mowiono o niczem, jak 
tylko o przemożnym kroku Stann, iaki -Rząd 
uczynić zamyśla. Dzieńnik rospraw szcze- 
gólniey umieścił tę nwsgę: „ Wyraz: „za1ę- 
cie mocnieyszego stanowiska * był od 
lat 2ciu bastem do dni pamiętnych. Cożby 
to był za krok przemożny Stanu ? Może znie- 
sienie wolności druhu ? Zabezpiecza ig zdanie 
pnbliczne i konstytucyia... Czyli nie zmiana 
prawa wyborowego, albo ustawy względem za- 
ciągów woyskowych?  Jahkolwiehby żyezyć 
‘iey sobie należał», nie może ona przecieź na- 
stapić inaczey, iah tylko drogą kotstytucyi..... 
Albo też może niekonstytucyyne uchwalanie 
podatków ? Ale to wstrzęsłaby nie tylko zan- 
fsnie lecz także i kredyt publiczny... Każdy 
przemocny krok Stanu byłby więc tylko nie- 
bezpiecznym, i sadziemy, że do pokonania 
wszystkich tundnosci nie możemy dadź lepszey 
rady Ministrom, iah aby otwarcie połączyli 
się z większością Francnzów , to iest, z Ro- 
jalistamii« — W kilka dni poźniey tenże 
sam dziennik wrócił się znowu do swoich do- 
mysłów , mniemsiąa, że ów przemocny Kr. k 
Stanu zmierza nareszcie tylko do zawieszenia 
wolrości druku, przyznaney gazetom. „Ależ 
(pyta się) byłoż może Ministeryiam wolvieysze 
w krokach swoich , podczas istnienia cenzury, 


byłoż stanowisko iego mocnieysze, a- 


cel, do którego dążyło, wyrażnieyszy ? Oto 
powiedzmy mu prawdę otwarcie: gdyby od 
samego pocznika prassa była wolna, naówczas 
Ministeryinm obiaśnione o niebezpieczeństwach. 
pierwszych swych kroków błędnych, samo by- 
łohy się wstrzymało, lnb gdyby przecież ie- 
szcze posuwało się dałey, tedy wnet zdanie 
publiczne , + obiasnione wolnem i roznmnem 
roztrząsaniem rzeczy, byłoby mu na drodze 
iego położyło tamę, którą bez oczywistego nie- 


bezpieczeństwa własnego nie ważyłoby się by- 
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ło przeskoczyć. Gdyby była prassa wolną t6 
stawała, tedy duch konstytucyyny i prawdzie 
wie menarchiczny , uczyviłby inż był kroki ole 
brzymie, a Ministeryinn byłaby inż dawniej, 
z zgubnego bezpieczeństwa swoiego obudzo*| 
nem zostało, i t. d.“ —— Dziennik Consti; 
tationel poprzestał na wnoszeniu z całey tef 
horrespondencyi, „że Izby w tersźnieyszym, 
swym składzie nie zdawały się dozwalać ie 
szcze dosyć pola Ministrom , i że ci według 
wszelkiego pozora, prrenosza rosprawy nie 
me; że zresztą widać zgodność między minie 
steryislnym korrespondentem gazety. Londyn? 
skiey Times, a ministeryialnya Dzieoni: 
kiem Paryzkim, który przed -hilhu dniami 
swiordzit podobnież, „że Ministeryium nie do* 
syć iest mocne.“ Doniesienie o aooniey" 
szem stanowisku, które chce zaiać M.ni+ 
steryium , połączone z sarhaniami Ministrów, 
przeciwko Liberalistom na posiedzeniu dnial 
19go Czerwca, zjednało pogłoscę o zamyśla” 
nym przemocnym kroku Stanu nieiakie praw, 
dopodobienstwa także i w oczach Liberalistów 
i wznieciło domysł, że Ministeryium mogłobf 
połaczyć się z Ultrarojalistami. Sami’ Ultraej 
rojaliści zdawali się zawierzać temu bardzo» 
albowiem tak w Izbie Deputowanych, iako Ë 
w dziennikach swoich, zbliżali się widocznić 
do Miaistrów , gdy tymczasem Liberaliści ds" 
wali do zrozunienia, że tylko w połączecić 
Się z nimi, Ministrowie bezpiecznymi bydź wo* 
gą. Ale wnet micisteryialcy Dziennik Paryzki 
ohodził strony obiedwie z ich marzen, oświad 
czywszy w dniu Stym Lipca: „Niepodległa 
Oppozycyia tara się tylko o mieysca i o arzę: 
dy bonorowe ; Oppozycya rojalistyczna 
. targa się przeciwnie ua sameż ustanowy, i obsta 
ieprzy konieczności odmienienia podstaw kształ; 
tu Rządowego. Nie ma żadnego sposobu, p37 
roznmieć się z ludżai, co zawsze tylko usta 
nowieh dla Narodu a żadnych korzyści dlí 
siebie nie żądaią.*< l 
Jeden 2 dzieńników twierdzi, że Hrabif 
Decszes zostanie pierwszym Szzmbelaced 
(prómier gentilhomme de la chambre), na miey’ 
sen Xięcia Richelieu (który iuż przybył dg 
„Paryża). — Wedłng tegoż samego dzien 
nika mieli Jenerałowie Grouchy, Clauzel 
i Lefevre- Desnooettes otrzymać pozwó 
lenie do przebywania w Niderlandach. -~ 
Dziennik Paryzki ( Journal de Paris ) zapew 
nia, że w Toułonie uzbraiaia okręt o 7% 
„działach i- dwie fregaty , które wraz z okrętś 
mi, będącemi w Rochefort udać się maif 
do Gibraltaru, ażeby łącznie z eskadra AB 
gielska oczyścić Ocean od korsarzy w 
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tów Ameryki poładniowey. — Niedawno 
Pońłócił się w Paryżu młody ieden Of':cer 
Ł fiabrem, i uderzył go harappikiem. Woż- 
nica wyzwał Officera na poiedynek, od htóre- 
8? ten wzbraniał się dla mierówności stanu. 
Na te wożnioa rozpiął kamizelkę, i pokazał 
Zdomiałemo Officerowi krzyż legii bonorowey. 

fficer musiał więc stawić się, i życiem prey- 
płacił obelgę, wyrzadzoną przez niewiadomość 
Kawalerowi legii honorowey. — Uchwałą Są- 
du Królewskiego odesłano Professora Bavou- 
Xa do Sądu Przysięgłych, zachowawszy wsze- 
lako Prokurstorowi jeneralnemu tegoż Profes- 
Sora w drodze poprawczey, względem owych 
czynów, ht'reby w nowey ustawie wzgledem 
druhu nie były przewidziane, i pie nałvzaTy 
do uznania Sada Przysięgłych. `“ 


N 


Król Jmó Bawarski wyieżdzaiac do Bae 
den, wydał reskrypt następniacy: „Na prze- 
łożone Nam w dniu 20. Lntego r. b. przez 
Prezydyinm Izby Radców Panstwa przedsta- 
wienie względem dozwolenia niektórych pre- 
Togatyw honorowych, shłoniliśmy się do n- 
chwały następniacey: 1.) Radcom Państwa deie- 
dzicznym, chociażby nie byli Młagnatami Stanu 
iadzież dożywotojw, ma od wszystkich Władz 
naczelnych dawany bydź tytuł: „Pan Radca 
Paùstwa“; 2.) Wszyscy Radcy Państwa, maią 
bydź zdolni znaydowąć się u Dworu, a to z> 
Tang; Radców Stanu; 3.) Maia w swych her- 
bach wyszczególniać się znakami beraldyczne- 
mi, dopóki dostoieństwo Radoów Państwa przy 
ioh rodzinach pozostanie, dożytwotni zaś, aż 
Herold Państwa ma podadź pro- 
ieht do tego. 4.) Pozwala im się noszenie 
mundurn, © który prosili, i czekamy w tey 
mierze propozycyy ze strony Prezydyinm. 
Monachium dnia o. Czerwca 1819. 
(Popiseno) Maxymiliian J èz ef.“ — Przed- 
Ostatnie posiedzenie Stanów Bawarskich dnia 
15. Lipca po południu, było bardzo żywe. 
Między innemi zaszła okoliczność następniąca: 
Z powoda kohczących się obrad lzby, odesła- 
Bo do Ministrów wszystkie wnioski, względem 
których nic dotąd nie postanowiono- Między 
Czytanemi przez Prezesa prywatnemi przełoże- 
niami, któremi [zba iuż zatrudnić się nie mo- 
Że, była także prosba krawca Volkert z 

empten, względem sprawy o zapis testa- 
Mmentowy w ilosci 200,000 talarów. Prawaiac 
się już od lat 20 oała swoią nadzieię położył 
w Stanach kraiowych, a nie odbiersiąc od 
Lich żadney odpowiedzi, przybył sam do M nv- 
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nich, znaydował się na galeryi, i gdy Prezes 
prośbę iego chciał polecić Ministrowi sprawie- 
dliwości, rozgniewany krawiec wrzeszczał, ile 
wiał siły, przeciwko temu Ministrowi. Prezes 
hazał go wyprowadzić i wziąć do więzienia, 
co też nastąpiło. Wyszedłszy Volhert z sa- 
li, ieszcze bardziey krzyczał, Po takiem zda- 
rzenia PP. Hornthal i Behr radzili upra- 
szać wszystkich Ministrów, aby wszelkie prze- 
słane im od Izby prośby i przełożenia wzięli 
niezwłocznie pod rozwagę, i o postępowan u 
śwoiem w tey mierze niekiedy publ cznie do- 
nosili. Gdy zaś pierwszy Prezes oświadczył, 
iż takie żądanie sprzeciwia się konstytacyi, a 
P. Hornthal chciał koniecznie, aby na po- 
wyższy wniosek głosowano, Prezes zaś pa to nie 
pozwalał, i chciał iuż z mieysca saoiego u- 
stąpić, odłożono więc głosowanie na dzien 16 
w mniemaniu, iż P. Seuffert, drugi Prezes, 
nieobecny podczas tey sessyi, na to zezwoli. 
Z Karlsruhe d. 18. Lipca. — Wczoray 
odprawił się w tuteyszym zamku rezydencyir= 
nalnym uroczyste zaręczyny Margrabiego L eo- 
polda z Królewną Zofirą, przyczem w o- 
becności W. KXiążęcia, NN. Królewstwa Ichinć 
Rawarskich i oba naystarszych Xiężniczek Ich 
Córek, Xiążąt Nassaoskiego i Brunszwickiego, 
Rodziny Dowmu, nsybliższych Wysokich Krew- 
nych i Dworu, Minister Stanu Baron Ber- 
stett miał mowę następniącą: „Jege Królewi- - 
cowsha Mość zsszczycił mnię zleceniem, abym 
ogłosił zaręczyny Jego Wysokości Margrabie- 
go Leopolda Badeńnskiego, z Jey Królewi- 
cowsha Mościa, Xiężniczha Zofiią Wilhel- 
mina, Corka Nayiaśnieyszego Gustawa IVgo 
byłego Króla Szwedzkiego, i Nayiaśnieyszey 
Królowey Szwedzkiey Fryderyki, urodzoney 
Xiężniczki Badeńskiey. Związek ten, obey- 
imniacy w sobie tak wiele rsdości, zawarty pod 
opieka i zezwoleniem Monarchy tak szlachet- 
nego i potężnego, którego każdy Badeńczyk 
uwielbia, a który isko Wny i Opiekań Wyso- 
kiey Zaślnbioney 7 troskliwością prawdziwie 
oycowską czuwa nad Jey losem , w obecności 
Królowey Matki, którey ciężko doświadczane 
serce teraz w nadziei dni redośnieyszych , za 
nie ieden ból poniesiony nagrodę znayduie, 
niemniey w obliozn tak wielu drogich Człon- ` 
ków akcohaney Rodziny nam paouiącey, zwią- 
zek ten, mówię, iest poranna iutlrzenką rado- 
snev równie iako i zsspazksiącey przyszłości 
dla Kraiu Badenskiego, i oraz naypięhnieyszym 
festynem řodzionym Domu panniacego, połą- 
czonego węzłami przyiażni naynierozdzielniey- 
szey. Błogo Kraiowi Badenskiemu | Dwoie 
Potomków Karola Fryderyka zawiera dzi- 


sisy nowe związki dla pomyślności iego. Wiel- 
Mi duch Oyca, htórego pamięč nam święta, U- 
nosi się nad Niemi, błogosławiąc im w tey 
chwili; onoty Jego nie opuściły ieszcze tron 
Badeńskil Krew Jego płynie w żyłach Wyso- 
kich Nowożeńców , z których przyszłością łą- 
€zy się tak wiele pięknych nadziei. Oboie 
wychowani pod okiem naszem, inż dawno przez 
swoie cnoty stali się przedmiotami naszey nay- 
czulszey miłości i uszanowania. Radośnie u- 
noszą się serga wszystkich przy związkach mał- 
Żeńskich , w Mtórych łączą się tak swietnie 
pragnienia Wysokiey Rodziny i Kraiu z uszczę- 
sliwiaiacemi uczuciami wzaiemney skłonności. 
Potem była wielka nczta rodzinna, a Wieczo- 
zem NN. Krolestwo Jchnć Bawarscy powróci- 
li do Ba den, Margrabina zaś do Brachsa- 
łu. Uroczyste zaslubienie nastąpi w Niedzie- 
lẹ, dnia 25. Lipca. — Na posiedzeniu Izby 
Deputowanych Badeńskich dnia 17. Lipca ro- 
sprawiańo nad etatem Dworu i propozycyłe 
Kowmissyi z małemi odwianauii przylęto. Sum- 
mę 725,000 Zł. wyrachowang w budżecie dla 
W. Xiażęcia i dla Dworu Jego» niemniey 
podwyższenie przychodów Margrabiego Leo- 
polda, iako spodziewanego Następoy w Pa- 
nowaniu, 2 9000- na 40,u00 Zł., przyięto 
bezwarnnkowo i bez naymnieyszey sprzeczki. 
Przeciwnie zimnieyszono przychody owdowia- 
łey W. Xiężney z 120,900- na 100,000, a iey 
trzech Córek z 50,000- ma 15,000 Zł., niemniey 
owdowiałey Margrsbiny z 120.000- na 100,000, 
a to pomimo żywego obstawania Kommissarzy 
Rządowych i kila Deputowanych. Nigdy nie 
było tak. wielkiego nacishu widzów, iak na 
tem posiedzeniu ; godną zaś uwagi iest rzeczą, 
że Damy, tah licznie na Seym uczęszczają. 
Wielka część widzów składa się z zwykle 
z Dam, hióre rosprawom naypoważnieyszym 
przysłuchnią się zuwagą. — Na Zgromadzeniu 
Stanów Badeńsbich dnia 19go, Kommissarze 
Rządowi przełożyli Izbom obiedworm dwa ze 
wszech miar radosne doniesienia; pierwsze, 
względem pomyślnego ukończenia Badeńskich 
spraw granicznych; drogie, względem 
zaslubienia się Margrabiego Łeopolda. Obie- 
dwie Izby unchwaliży podziękować W. Xięciu 
przez Depntacyie, za te doniesienia. Potem 
izba druga przystąpiła do rospraw nad etatem 
pensyy dla osób wysłużonych przy Dworze 
W. Xiażęcia, a po żywych sporach przyięto 
za zasadę » że regulamin pensyy, wyrzeczony 
w naynowszey praginatyce słnżbewcy, także i 
jako wstecz działaiący uważać, a zatem 
pensyie przed wydaniem onegoż dozwolene, 
wedłog niego wymierzać należy. Izba spodzie- 
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wa się pozyskać przez to znaczne oszczędze- 
nia; wszelakoansi pierwey przedsięwzięte bydź 
ścisła rewizpia pensyy, wyznaczonych dawniey: 
Na posiedzeniu następuigcem miano rosprawiać 
nad etatem woyskowym. 

Król Jmć Wirtemberski uchwalił pod 
dniem 23. Lipoa, aby wydawcy utłumioney nie- 
dawno Nowey gazety Stuttgardzkiey, 
Porucznikowi Seyboldowi, na własne ža- 
danie w robn zeszłym od służby cwolnionemny 
odiad charakter Kapitana , nadany mn podczas 
dywmissyi. — Czytany w gazecie Kasselchiey 9 
dnia 17. Lipca: „Umieszczony w numerze 194 
gazety naszey artykuł , datowany z Wiesba- 
den pod dniem 9. Lipca, który pierwotnie 
przeszedł u gazet Reńskich do innych pism 
publicznych, a z dziennika Franhfórtskiego także 
i do gazety naszey (Kasselskiey), zawiera wzglę* 
dem Radcy Stanu P. Kocebuego niektóre wy- 
razy,htóre iako przeciwne uszanowaniu dla pew- 
ne go Mocarstwa zagranicznego , ściągnęło 0a 
Cenzora i ma Redaktora karę pieniężna z do< 
dathiem, aby to umieścić w gazecie dzisiey* 
szey; ozego niuieyszem dopełniamy.* — Pisma 
publiczne oświadczaią, że wiadomość z Jeny 
o zapieczętowaniu papierów Radcy nadworne- 
go P. Okena, gmyślona iest woale, i że iest 
albo czczą pogłoską , albo ma zamiar szkodze* 
pia P. Okenowi i iego pisma peryiodyczne= 
mu Isis, które wychodzió będzie nieprzerwa- 
pie w składzie księgarni Brockhansenskiey w 
Lipsku.“ — List z Wiesbaden umieszczo-= 
ny w pismach pnblicznych, donosi : „,Wszyste 
bie zapobiegi nie mogły przeszkodzić tema; 
że Lónning depiał swoiego zamiaru, aby w 
więzienia odebrać sohie życie. Z początku 
zdawało się, że postanowił zamorzyć się gło- 
dem; ale to nie udało ma się. Dnia 17. Lip- 
ca zualazł nieznacznie sposób, rozdeptać szhło, 
i kawałeczhiem tegoż rozciać sobie żyłę pul- 
sowa w ręce. Podczas, kiedy hrew z rany 
płynęła, miał rękę okryta pod kołdra , tak iż 
zdaie się, że wtenczas dopiero nozynek ten 
spostrzeżono , Aiedy iuż upłynęło mu krwi ty- 
le, że aż na podłogę z pościeli sączyła się. 
Niepewnym będąc, czyli przy troskliwości, £ 
iahs go pilnowano, otworzenie żyły pulsowey; 
mogłoby ukryć się przez ozas dosyć dłngi, iż- 
by śmierć pewnie nastąpiła , półknał kilka ka- 
wałków szkła. Kiedy więc dozorca, na widck 
krwi, płynącey z pościeli więźnia, wszczał 
krzyk -ìi o pomoc wołał, iuż Lóning, leżał 
w mocnych konwałsyiach ; wszelka pomoc u- 
żyta, została bezowocng, i nmarł pierwey nim 
jeszcze dzień , nastał.“ 


